
Rok X l"  i r  1 1 %  ^  Nr. 82 I

W M iW  % o4mow*Lm iw*g«nrJ*ć>j ' ^ 8 6 , M** j^ | | \  od wiśni* 6-clo Um. lab j«go mlej»ca 16 gł. ( 9  1
^ R^ ' > 6 6  "  f c  g  j jfdl w diLiJ* og/o*x«alowym, od wiersza mm. j j

'(w  » «  Bocie!* lai (ódnoL«nl»m ! V S  .  JE M3 ,Mn' ,ab J680 miei8CB 40 &■ w ^ i*1* | I
Siirajirt UUM wyjłfciii zwalniają Wyrfawni- *&ii/%LJaS redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej.
<rtwo * i  au a amorów b<*» swroto
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D O D f t T K h  „Orędownik Powiatowy powiatu chojnickiego" — „Kwiaty z Bożego Ogrodu" — „Kraina Powieści"

1| CHOJNICE, sob^tTdnła S kwietnia I9S13 r. || S t^ l, , j» .  ^  • ”  . ■

hlttL S S r fShl Udaremniony zamach na K ła jp e d ę E e H S S S ł  ( I
“  *Jl U!^vWi Jt*v « * Pelczara został bisikiipem-ordyriarju

Londvn PrvH na îó,wki.«m p ,̂i Ryua- Pogłogkii o sensacyjiieom dzień 3 kwietnia w Kłajpedzie, które szem w Przemyślu.

stw“ „Daily Herald" p ł»e : P. Titule "wieettaSf^oŁ jT ^ T I ? ^ i S C  udaremnia. cj<sl w Pol traci znakomit6go dusI a l
scu porwie Mac Donaldowi i Sifmono hezpośrednim powodem teŝ o \wsta- w  Kłajpedzie rząd liitewsiki wydał pasterza i doskonałego adminiśstra-
■wi co Mała Ententa myśli o pakcie pienia był szereg zamachów orzyeo- szere«  zarządzeń, zwróconych prze- tora. Zmarły był płonącą pochodnią
czterech mocarstw. Stanowisko jego towvwanvch orze? hctlorow^Sw tui erwko Niemcom. gorliwości duszpasterskiej. Niestru-
będzie zapewne nawet ostrzejsze wo- ‘ 1 dzony w odprawianiu nabożeństw, w
hec znamiennego komentarza poda- IA/i|M r . i , , !  ^  e u ;  ~  ~ -J| głoszeniu słowa Bożego, był przez s®e
nego do wiadomości przez rząd pol- WW 11MU  | U Z  115^ S I O !  ł l a  D f Z O S Z K u G Z l G  rog lat (1901—1912) Rektorem semina
ski. Ze specjalnym naciskiem Polska , , • »  ,  . rjum duch. i wraz z ks. biskupem Ko
oświadcza że nie chce mieć nic współ U t W O r Z G n i U  Z W I 3 Z K U  D a ń S l\ A /  D S f Ł V C k l C n  marem wychow awcą kleru, który w
nego z paktem nawet w jego zmienio “  ** M W K J V/r'  v l  1 nim widział świetny wzór i zwiercia
BGj postaci1. Sfugcstja, żb cz<tery mo- Kowno. Organ litewskiej cłinzeiści- oi Litwy, wobec czego niezrozumiałe i cnót kapłańskich.
z ^ i iT tw a ^ ł̂ e\iaŁideZz ^  janskiej demokracji „Ritas" żarnie- jest uzależiiiiianie powstania związku ' Ogromne położył zasługi na polu
nimi została odrzucona, jako niszczą ®zcza OBWiadczen,ie b- ™ isttra dr- Bi ,<>d zgody państw bałtyckich na do- administracji diecezji .krakowskiej,
ca dla systemu i idei Ligi Nairtdów. stf asa» wypowiadającego się w spra- pomożenie Litwie w jej dążeniach od ^t?.r^ wt^soiwie samodzielnie prowa.-
Poliska o*świiadaza poprostu, że nigdy w ê związku krajów hałtycldego. Br zysikaoiia Wilna. w ostatnich Jatach życia śp. ks.

S ^ T » l s k i  f l9tr“  Że nir “  P0*rMtlr i SPT i  Wlle,lska ^  w4-  !~w an l. S ŁSkirmunt m ó w ił^ w ^ rn  JJmSm łażenia kwesty związku ze sprawą czas-, gdy będzie chodziło o utworze- . wypełniła żmudna praca w Kurji, kie J m
mniej więcej duchu do Simona dwa WłlenSik >̂ «dyż zwiąizek ma za cel bez jnfe bloku szerszego. Jest to jednak j samcach letnich zaś wizytacje kanonii .
dni temu.‘  ̂ pośrednie zabezpiecz, niepdoległoś-; kwest ja dafezej przyszłości. ; czne, które o^ywa^ z wielkiem na- |

klaracfi ambasadora nolskieŝ o* a nn g^j^ działalność śp. ks. histkupa No-
nieważ Franoia oznajmiła że nip mo w 1>ajTżu od kilku dni, gdzie wygła- szem konsystorza w Krakowie, w r. waka na polu miłosierdzia. Przez
że przyłączyć się do planu w którvm 3za prelekcje w Sorbonnie. 1892 izaś kanclerzem. Pochłonęły go szereg lat kierował pracą ochronek f g f l
nie byłaby zapewnione współdziała ^ „ *. odtąd sprawy zarządu diecezją. W r. dla dzieci w Krakowie. Mimo nawa-
nie Polski i  Małej Enten,tv — prawdo Dlllla 19 kwtietma wyjeżdżają dó 1893 otrzymał godność tajnego szam łu prac różnorodnych znajdował dość

J podobnie całv ten niefortunny nro- Rzymu na Posiedzenie Międzynaro- belana Ojca św. a w 1896 został zamia czasu na .częste odwiedzanie ochro-
jekt pozostanie martwa litera^ Na dowej Unji Parlamentarnej Ekonomi! nowany kanonikiem katedralnym. n0k> a każdy jego pobyt w nim prze­
leży zapytać — kończy Daily”He mneh senatorowie Janta Połczyński, Bogate doświadczenie, które nabył mieniał się w radosne święto dla
rald“ — w jakiej fommife odżyje zno- Gllwlc 1 Iwanowski. w ciągu tych lat, nadzwyczajna gor- dzieci, które umiał dobrem swem ser
wu ten projekt zważywszy iż Mac p̂ . . . ~ ^ T  . liwość kapłańska, której był wzorem cem pociągnąć i przywiązywać do
Donald i Mussolini ślubowali wieciz- D y i T l i S l a  Z 3 U n i U S a  ! dla duebo^enstwa, sprawiły że w r. siebie.
ną wierność idei zarządzania Euro- *  ** j 1900 otrzymał nominację na biskupa- Duchowieństwo polskie zachowa
pą przez dyrektorjat czterech mo- i zm iana DOlityki iit&UUSkiei ( suIra8'aiia krakowskiego. Na tern sta , w pamięci tę jasną postać doskonałe- 
carstw“. . . i nowisku przebył lat 24; w r. 1911 po go kapłana, mądrego rządcy i serde-

__o__ Wilno. Wychodząca w Wilnie od-i śmierci Kard. Puzyny był wikarju- 1 cznego starszego przyjaciela R i d
^ , _  miana rosyj.sk. organu „Stiegodnia"'
O ś w i a d c z y n  IP  P n is i/ j  potwierdza podaną przez „Kurjer Po -------------------------------— --------------- :----- -—--------  '."r*

T "  . ranny" wiadomość o dymisji miiini- 1 _  i  •  ,  ^
W  P a r y ż u  ®tra s p iw  zagranicznych, dr. Zau- t y l O l C O W f l i  f i l * * .  I l i # *  I I 2$

p . /p*Ti \k o r\ \ niusa, oraz o zmianie kursu polityki ww *■* - » » - ■ -  j  V r JŁ u  n C m - łV 7 iK C f i

wski odbył konferencję z ministrem I zagw 1z1wiązku zTem rówiiież podaje I h i t l e r o w s k i e g o  d z i e n n i k a r z a  z a m o r -
P nUl „Siegodnia", iż pertraktacje handlo- d O W a n 6 g O  W  M o n a c h i u m

dirjjOTrjk̂ p̂ ioi?̂  zedstawił punkt wn we między Niemcami a Litwrą będą . . .  ®
<̂ZeT.U ’̂ R,°  skl w sprawie paktu 4-ch musiały być odłożone aż do dalszej Wiedeń. (PAT). Dz’ennaiki wiedeń tuix>wym, utworzonym przez mjr. Bu
mocarstw. przyszłości. sk,ł'e podają następujące szczegó.y cha, posła narodowu-soojaliistyoznego vv i

° Kowno. Centralny komitet partji °  ^umordowaniu dr. Bella pod Kuf-.Wszyscy hitlerowcy, przesłuchiwani
Ks k a rd y ra ł K a k ow sk i ludowców na ostatnIJem zebraniu od ry e™ w Tyrolu. Isapadu na dr. Bella podczas procesu jako świadkowie ; -

■ i A n a ó... bytem wpierw szych dniach kwietnia dokonało 6 ludzi przybyłych zBawa- lnie zdradzali żadnej tajemnicy ,,Bru-
U wJCa SW. ogłosił rezolucję przystąpienLa do ^ . dokonaniem zbrodni, pi*ze- natnego domu", tylko dr. Bell podał

Rzym. Ojciec św. przyjął na spe- związku krajów’ bałtyckich, w skład *'1 ̂  t*nii druty telefoniczne, prowa- o nim kompromitujące Sizczegóły.
cjalnej andjencjd' ks. kardynała Ka- których wschodziłaby Liltwa, Estonja “ Otelu, gdzie miesizkał dr. I Wedle informacyj prasy paryskiej
kowskietgo. Ks. kardynał Kakowski i  Łotwa. Powzięto również uchwałę Bel1- Władze austrjackie zdołały za dr. Bell odgrywał pewną rolę* pnzy 
wyjechiał do kraju. wystąpienia energicznego przeoiwiko tlizyniać na granicy jednego z napast podpaleniu Reichstagu. Dzienniki pa

—o— polityce ugodowej z Niemcami. nikow. Nazwisko jego trzymają w ryskie donosizą, że Bell był łąozrai-
W uiałH  n c c lś . . .  « « i c '  i ,k  ścisłą] tajemnicy. ; kiem między narodowymi socjalista-
W yidZd p o s ło m  po lsk ich  7 n r s r >  ó  r\ L- e  „Arbeiter Zeitung donosi, iż dr. mi a wybitnym potentatem przemy-

d o  P a ry ża  U l  l y .  r\ 0 . Bell jesizcze przed niedawnym cza- słu naftowego, który od szeregu lat

' Biskupa Nowaka ■
grupy parlamentarnej. publiczność o dzaałałności jego dowie senbergowi do Londwnu i nnśreAni

Warszawa, 6. 4. Wczoraj wyjechał Dnia 5 bm. po dłuższej chorobie działa się podczas sensacyjnego pro- | czył między niim a owvm ni^natmi
do Francji min. skarbu Zawadzki. W zmarł w Przemyślu Bisku - Ordynar- cesu, wytoczonego przez hitlerowców naftowym lnteresuiaca fiau ra^w ^
piątek zaś wyjadą do Paryża członko jusz diecezji przemyskiej śp. ks. Ana- socjalno-demokratycznemu dzienni- lnie przyjaciół dr Belfa hvł^ Arfur ' ”
wie polscy grupy parlamentarnej poł tol Nowak. kowi „Muenchener Post". Na rozpra- Bey, któ^T podstawił w stosun^ ^  J

sein,-. Rostworowski, Sp. ks. biskup Nowak urodził sdę wie sądowej ujawniono, iż poszczegól agentem policyjnym Sdewertem Na M fS
pofeł Niedziałkowski, poseł Strodń- w roku 1̂ 62 w Kańczudze (diec. prze ne grupy narodowych socjalistów zSisko s K ^ S r ^ S S u ^  

k  XV'-DaLCelmaj'*5; scjfnn Dembski. mysknej). Studja teogoliczne przebył zwalczają się wzajem, grożąc sądami rozprawie o f a ł s a o S e  o z ^ v o ń c ^
W  Paryżu odbędzie się doroczne w Krakowie na Uniw. Jagiellońskim kapturowemi. Szczególnie ostro zwal Okazuje się z tych in1Srmacvi że Bell lilii

Eehranie polsko-francuskiej grupy W r. 1885 otrzymał święcenia kapłań czani byli dr. Bell, mąż zaufania na- j p o z S w i  f S w S S ć h z ? i  I Ś j l
parlauneaitąmej, w 'fetorem wezmą po skie. Początkowo pracował w duszpa czelnego komendanta oddziałów 1 szerzami rubli sowieckich _  któr?v

Z* Pdlski.ą, pos. sterstwie. jako  ̂witkarjusz w  Bolecho szturmowych Roehma, hr. du Moulin ; rekrutowali sL z obozu białog^lwS
Radziw łł, przewodniczący komisji wicach (pow. Kraków) i w Podgórzu, hr. Spreti oraz sam Roethm. Tym stów. rdzi

spraw zagranicznych, przebywający i W r. 1887 został mianowany notarju wszystkim zagrożono spiskiem kap-‘ * » »

*  ' i
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J ie ilto  E rta to "  4 mocarstw?
Paryż. Jak donosi „LTntransige 

ant'1, rząd francuski nosi się z zamia 
rem stworzenia en tenty 4-cih mo- 
cairstw. Ententa ta, którąby można 
nazwać również „Wielką Ententą", 
winna się jednakże zajmować jedy­
nie sprawami ją bezpośrednio ob- 

chodząeemi, tak samo, jak Mała En­
tenta również zajmuje się tylko ta- 
kiemi zagadnieniami, które jej bezpo 
średnio dotyczą.

Mała Ententa w takim wypadku 
nie potrzebowałaby siię obawiać, że 
•4-ry mocarstwa zachodnio - europej­
skie wyłamując się z ram, nakreślo­
nych paktem Ligi Narodów", mogły­
by zechcieć narzucić całej Europie 
swą dyktaturę. Zagadnienie rewizji 
traktatów zasadniczo dopuszczalne 
zgodnie z artykułem 19 paktu Ligi 
Narodów, może być jednakże poruszo 
ne tylko zgodnie z utarłem! zwycza­
jami międzynarodowemu. Chwila obe 
cna zaś wyklucza wszelką możliwość 
dyskusji na temat rewizji tnaktatówr.

Paryż. „Journal des Debats'1, oma­
wiając w artykule redakcyjnym me
morandum francuskie, przygotowy­
wane przez rząd, wypowiada pogląd, 
iż wartość odpowiedzi francuskiej za 
leżeć będzie od szczerego i jasnego 
sformułowania stanowiska rządu.

Projekt Mussoliniego i poprawki 
Mac Donalda dążą w rzeczywistości 
do obalenia obowiązujących trakta­
tów" i dlatego większość opdnji fran­
cuskiej, poważny odłam angielskiej, 
oraz Mała Ententa i Polska wypowie 
działy sie przeciwko tym pomysłom. 
Dziennik ostrzega przed ustępstwa­
mi, które przyczynić się mogą jedy­
nie do kapitulacji rządu francuskie­
go. System koncesyj, czynionych 
przez Francję, któremu patronował 
b. minister spraw zagranicznych Bri 
and, trwał już 10 lat.

Żądania niemieckie, to w istocie 
dążenie do obalenia porządku poli­

tycznego Europy, wyłonionego ze 
zwycięstwa ailjantów. Tenże dzien­
nik w komentarzu do pogłosek o treś 
ci kontrprojektu francuskiego pod­
kreśla, iż propozycje rządu Daladier 
nie wzmocnią międzynarodowej sy­
tuacji Francji i nie uspokoją ambi­
cji tych mocarstw, które pragną re­
wizji traktatów. Trzeba im przeciw­
stawić argumenty innego rodzaju — 
kończy dziennik — aniżeli czcze sło­
wa.

sfinalizowania paktu 4-ch mocarstw 
piętrzą się córa zwiększę trudności.

De Givet twierdzi, że Belgja i' Z. 
S. R. A. wysłały już swych ambasa­
dorów z protestami na Quai d'Orsay. 
Belgja protestuje jakoby przeciwko 
naruszaniu sojuszu łączącego ją z 

Francją, Rosja zaś uważa, że Francja 
nie dotrzymała zobowiązań zawar­
tego niedawno paktu.

Przykre słowa pod 
adresem Francji
Londyn. „New York Ewening Post“ 

zamieszcza telegram paryskiego ko­
respondenta o rzekomej politycznej 
i gospodarczej izolacji Francji. Fran­
cja nie ma przyjaciół w Europie. Nie

należy do nich nawet Polska i Mała 
Ententa, które zrozumiały, że zosta­
ną porzucone, jeżeli francuskie M. S. 
Z. zobaczy w tem swoją korzyść.

Z chwilą gdy Poincare odszedł od 
władzy , Francji zabrakło stałości po­
litycznej, skutkiem czego straciła o- 
na wszystkich przyjaciół oraz cały 
prestiż.

Mac Donald wyraźnie oświadczył 
Francji, że odnowienie „entente co- 
rdiale" jest wykluczone oraz że An- 
gllja nie zwiąże się miczem, co byłoby 
niezgodne z linją angielsko-amery- 
kańskich interesów.

Włochy pogardzają Francją, jako 
krajem, pozbawionym tężyzny i u- 
stępującym pod presją w spraw ie Ru 
hry, Nadrenji, reparacyj, równości 
zbrojeń, — nie dostając przy tem nic 
od Niemców. Niemcy mają do Fran­
cji nieufność, a francusko - niemiec­
kie zbliżenie jest niemożliwe. Fran­
cja zawsze robiła pierwszy krok, lecz 
potem stale zmieniała kierunek.

SamoiotzdemolowItfointDTsrunTu
Toruń. 6. 4. Dziś o godzinie 10.30 

wydarzyła się tu wstrząsająca kata­
strofa lotnicza.

Dwaj oficerowie 4 pułku lotnicze­
go, por. Jaistrzębskd i por. Stefan Za­
wadzki, odbywali na aparatach P. 
W. S. lot ćwiczebny, polegający na 
wizajemnem ściganiu się. Kiedy a- 
paraty znajdowały się nad Bydgos- 
kiem Przedmieściem na wysokości 
około 400 m., ścigający por. Jastrzęb 
ski zawadiził o samolot por. Zawadz- 
. kiego.

Płat owiec po krótkotrwałych wy 
siłkach utrzymania się w powietrzu 
runął z całą siłą na ziemię i momen- 

| ta lnie stanął w płomieniach. Samolot 
spadł na podwórze domu nr. 24 przy 

l ul. Reya, uderzając w ścianę domu, 
j która się zawaliła.

W tym czasie nie było żadnego lo 
kiatora w' domu, a jedynie na par­
terze przy oknie siedziała żona mie 
czkającego tam podoficera, która wy 
szła z wypadku cało. Natomiast znaj 
dujące się z ndą w tym samym pokoju 
drwu i półletnie dziecko sąsiadki, Ba 
sda ToMaszówna, doznała ciężkich po 
parzeń od płonącej benzyny.

Samolot spłonął doszczętnie. Pi­
lot por. Stefan Zawadzki poniósł 
śmierć. Z pod szczątków aparatu wy 
dobyto jego nawpół spalone zwłoki.

Na miejsce przybyła straż ognio­
wa, która pogasiła szczątki samolo­
tu, tudzież zajęła się zburzeniem u- 
szkodizonej ściany domu, grożącej za 
waleniem się. Mieszkańcy zostali e- 
walkuowani.

Belgia l iswiety protestują
przeciw paktowi 4 mocarstw

Paryż. Na łamach „LT)rdre“ de 
Givet wyraża opioję, że na drodze do

ttsse pocienia śro&ae 
<SW i Klei Pomorzem

Gdynia. Donosiliśmy niedawno o 
rozpoczęciu budowy nowej szosy łą­
czącej Gdynię z zapleczem z ominię­
ciem terytorjum gdańskiego.

Szosa ta bardzo ważna z różnych 
względów dla rozwoju Gdyni, będzie 
dalszym ogniwem cementującym 

| port polski’ z resztą kraju i umożliwi 
(Gdyni i okolicy lepszy dowóz żyw­
ności oraz ułatwi komunikację z Po­
morzem i- przyczyni się w wielkfiej 
mierze do wzmożenia ruchu turysty- 
czno-automobilowego. Roboty postę­
pują raźno naprzód. Dotychczas pra 
! euje przy budowie 200 bezrobotnych

Przy robotach ziemnych na odcinku 
Orłowo — Morskie — W. Kack prze­
robiono ogółem 40.000 m3.

Na dalszym odcinku prace nie ano 
gą być nadal prowadzone ze względu 
na nieobywatelskie stanowisko 
2 właścicieli, którzy nie chcą zgo­
dzić się na odstąpienie gruntów pod 
budowę szosy.

Roboty ziemne mają być w tym ro 
ku ukończone, tak że pozostaną tylko 
do wykończenia upusty i nawie- 
rzehnica. Cała budowa szosy ma być 
w przyszłym roku ukończona, i szosa 
ot warta dla ruchu.

W pierwszych dniach maja podję­
te być mają roboty ,na szosie Gdynia 
— Koliibki na której będzie położona 
nawierzchnia asfaltowa. Również na

odcinkach Reda — Wielka Wieś oraz 
Reda — Strzehielino będzie pnzepro- 
wadzone drugie asfaltowanie. Poza- 
tem jest w projekcie przebudowa dro 
gł Koleczkowo — Chylomja (Droga 
Prezydenta) przez co pow. morski zy 
sika dogodne połączenie z Gdynią.

Znowu samobójstwo.
Gdynia. W mieszkaniu własnem 

przy ulicy Świętojańskiej w baraku 
Wandtkiego popełniła samobójstwo 
przez napicie się esencji octowej 
Trzcińska Stanisława, która po prze 
wiezieniu do szpitala SS. Miłosier­
dzia w Gdyni dnia następnego zmar­
ła. Powodem samobójstwa były nią- 
snaskd rodzinne.
Usiłowane samobójstwo w lokalu.

— W kawiarni Lisieckiego przy 
ul. Świętojańskiej usiłował popełnić 
samobójstwo bezrobotny Tymkow- 

skii Jerzy, zamieszkały w- Hotelu Ro­
botniczym na Grabówkiu, przez pod­
cięcie żył brzytwą u obydwu rąlk. 
Wymieniony został przewieziony do 
szpitala SS. Miłosierdzia w Gdyni, 
gdzie udzielono mu pierwszej porno 
cy. Stan jego nie budzi obaw.

—o—
W sprawie obniżki taryf kolejo­

wych na przewóz węgla na Pomorze
W związku z rozpatrywaniem 

przez rząd możliwości obniżenia ta- 
I :ryf kolejowych ma przewóz węgla 
j wewnątrz kraju, szczególnie dla ikrę 
l sów wschodnich, Izba Przemyisłowo- 
I Handlowa w Gdyni wystąpiła do Mi 
j nisterstwa Komunikacji z memorja- 
i tem, wskazującym na konieczność 
| obniżenia taryf na węgiel i miał wę­
glowy dla Pomorza. Rozwój przemy 
słu pomorskiego, położonego w zna­
cznej odległości od zagłębi węgłów, 
zależny jest w dużej mierze od możli 
wości taniego zaopatrywania się w 
węgiel i miał węglowy, których prze 

j wóz kalkuluje się obecnie zbyt drogo
Izba Plrzemysłowo-Hamdlowa w 

Gdyni wskazała również na coraz 
większą konkurencję węgla angiel­
skiego na Pomorzu, podsycaną wy- 
sokiemi kosfzitagni przewozu węgla 

krajowego.

F i lm  p r o p a g a n d o w y
w obcych językach o Gdyni

Izba Przemys 1 owo-I Iandlowa w 
i Gdyni komunikuje, ilż Polska Agen- 
j cjta Telegraficzna przystąpiła do re- 
I alizacji dźwiękowego filmu propa­
gandowego w obcych językach o Gdy 
mi i porcie gdyńskim. Film ten będ/zae 
wyświetlany na ekranach zagrani­
cznych, przy pomocy polskich placó­
wek konsularnych orasz firm, z któ- 

j remi nawiązano wymianę aktual- 
‘ mości filmowych.

— No, to chyba Lubochna z du­
chami rozmawiała, gdyż ona ciągle 
mówiła: Jaszczur żyw, wróci!

— Ależ żyw jestem, żyw! — mówił 
trjoszczur, zwracając się ciągle do 
starościca, który mimo swej trwogi, 
dziwnie go jakoś pociągał.

— Więceś ty żyw naprawdę? zmar 
twychwstałeś? — zawołał Krzesz, 
przełamawszy swą bojaźń.

I rzucił się Jerzemu na sizyję.
— Jak się też Lubochna ucieszy 

— dodał. — Toć ona ciągle mówiła, 
żeś ty nie umarł.

Na te wyrazy, Jerzemu nagle jak­
by jakieś światło przed oczyma bły­
snęło, stanęły mu często przychodzą­
ce na myśl senne, splątane, niewyraź 
ne widziadła i opowiadania Czorta, 
który utrzymywał, że go umarłym 
znalazł i z wielkim trudem do życia 
przywrócił. Nie mógł sobie nigdy, a 
tembardziej w tej chwili, zdać z tych 
wspomnień sprany, rzekł jednak, u- 
śmiechając się:

I poszli dalej, przeciskając się o- 
koło leżących w bezładzie rannych, 
którzy korzystając z okrycia nocy i 
zawieszonej wałki, opatrywali rany, 

, aby przy rozpoczęciu nowej, stanąć 
z resztką sił swoich.

— Ktoś ty? — rzucił Jerzy w dro- 
idize, patrząc na Krzeszą ciekawie.

— Ten, który cię znalazł zmarz­
niętego, potem leżałeś u nas w Biel­
sku długo, potem myśleli wszyscy, 
żeś pomarł, Lubochna zawodziła nad 
tobą, ażeś się naraz zerwał i uciekł.

— Wszyscyśmy cię mieli za umar- 
; łego — dodał Krzesz — jeno Luboeh- 
! na ciągle mówiła, żeś żyw, a nawet 
I kazała cię pozdrowić.

— Kto zacz Lubochna? — przer­
wał Jerzy.

— Siostra moja, która cię pilno­
wała w chorobie.

— Więc to nie był sen! Ten biały 
anioł, któregom ciągle widział przed 
oczyma, .jest gdzieś na świecie? — 
przerwał Jerzy.

Jerzy Jaszczur Bażeński
Powieść z XV wieku

przez Z. Morawską
49) (€iąg dalszy).

Wszyscy spojrzeli na Jerzego, są­
dząc, iż w nim coś niezwykłego zo­
baczą, a ktoś się ozwał:

— Krzesz, a co ci, bracie! Toć to 
nie czart, jeno człek, jak ty, ale set­
nie błotem oblepiony.

Krzesz nareszcie otrząsł się z pder 
wszego wrażenia i zawołał:

— On z tamtego świata, to Jasz­
czur.

Jerzy, nie rozumiejąc okrzyku 
spojrzał na mówiącego zdziwionemi 
oczyma, Tarnowski zaś rzekł:

— Przedarliśmy się do was z 
twierdzy, byliśmy lat dziesięć krzy­
żackimi jeńcami, prowadźcie nas do 
starszego.

— Jaszczur, Jaszczur? — powta­
rzano dokoła.

Krzesz nieraz już towarzyszom 
broni opowiadał o dziwnej przygo­
dzie, znalezieniu zmarzniętego chłop 
ca, jego śmierci, zmartwychwstaniu 
i ucieczce.

— Tak, ja Jaszczur Jerzy Bażeń­
ski, ale ktoś ty, bracie? — rzekł Je­
rzy, zbliżając sdę do Krzeszą.

Ten jednak patrzył na niego osłu
plałym, przelękłym wzrokiem, a prze 
zegnawszy się z jakąś zabobonną 
trwogą, zawołał:

— Miano mnie pono kiedyś za u- 
marłego, aleon żyw, widzicie przecie.

— Żyw je sit — przerwał Tarnow­
ski. — Żyw jako widzicie. Dawna to 
baśń o jego śmierci. Ale na potem wy 
jaśnienia — dodał nakazująco. — 
Nam inna sprawa teraz pilna.

Powaga starca i dawnego wodza 
zaimponowała młokosom; mimo po­
staci jego wynędzniałej i  ubłoconej, 
uchylili głowy z pewnem uszanowa­
niem, Krzesz zaś ozwał się:

— Proszę za mną.

— Juści że jest, jeno nie anioł bia 
ły, a moja siostra, Lubochna.

— Bracie mój, bracie! — zawołał 
Jerzy, chwytając rękę Krzeszą.

— Ale to dziwne, że ona przeczu­
ła, żeś żyw? — rzekł tenże, ściskając 
dłoń Jaszczura.

Wtem stanęli przed panem Pa­
włem, do którego chorągwi właśnie 
się dositali.

— Jestem Jan Amor Tarnowski, 
w bitwie jeszcze pod Chojnicami 
przez Krzyżaków zabrany, jako i ten 
młodzieniec, który w on czas miał

szczęście ocalić życie miłościwemu 
królowi, sam zaś dostał się do niewo­
li — począł starosta krakowski.

— Jakożeście się wydostali? — 
rzekł chorąży, wstając mimowoli 
przed osiwiałym w niewoli starcem.

.— Nie moja w tem zasługa, a tego 
młodzieńca — rzekł Tarnowski wska 
żując Jerzego.

Chorąży spojrzał pytająco na Je­
rzego.

— Uczyli mnie nie mało Krzyżacy 
korzystałem z ich nauk. Dowiedzia­
łem sdę od nich, że dla obrony swo­
ich każdy sposób jest dobry. Brzy­
dziłem się podstępem, ale mi powta 
rzali, że i podstęp może być szlachet­
ny. Wiedziałem, że Krzyżacy uważa­
ją mnie za swego, przez dziesięć więc 
lat zamknąłem się w sobie i nie zdra 
dizałem z uczuciami dla swoich współ 
braci z kraju. Teraz dowiedziałem 
się, że lada chwila wyprowadzą mnie 
i każą walczyć przeciw swoim, mo­
że przeciw własnemu rodzicowi, u- 
ciekłem więc, bo tej chwili by nie 
przeżył, a pragnąłem ujrzeć jeszcze 
rodzica i być użytecznym krajowi — 
rzeikł z zapałem Jerzy.

Paweł z Niegodna przypatrywał 
się z zajęciem młodzieńcowi.

— Uczyli mnie sami zdrady i pod­
stępu, ich więc własną bronią posta­
nowiłem walczyć — dągnął dalej Je­
rzy.

— A jakże u nich? — zapytał cho­
rąży.

. .: ! (Ciąg dalszy nastąpi). J
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Koncert Lutni.
Stwierdziliśmy, że poizygotowaaiia 

kon-c&rtu religijnego dobiegają, końca 
-— w codziennych mozolnych lek­
cjach ćwiczą Lutniści te trudne wie- 
ło-głosowe utwory. Zauważyć można 
duże zainteresowanie koncertem; i 
nic dziwnego, gdyż chęć usłyszenia u 
tworów o najwyższej trudności tech­
nicznej, k tórych wykonanie jak twier 
dzą krytycy należy do chórów zawo­
dowych budzi ciekawość.

Dla informacji podajemy, że' bile­
ty można nabyć w Składzie cygar p. 
Góreckiego.

Osobiste.
—( Posterunkowi Adamski Frań 

■ciszek i Borzeaz ko wski Franciszek 
e Chojnic awansowali na starszych 
posterunkowych. Obaj od długich 
lat pełnią twardą i mozolną służbę 
w maszem mieście i niewątpMiwie za 
służyli sobie na wyróżnieni© i awans 
Winszujemy!

Lista łańcuchowa
na fundusz najniezbędniejszej bieli- 
any dla bezrobotnych. Ofiary skła­
dać można w biurze Tow. papier, tu­
rystyki Rynek 2. Konto w M. K. O. 
C. C. 672.

p. apt. Zielińska ofiarował 10 zł i
1 koszulę i apeluje do składania ofiar 
do:
p. dy.r. Kasy Chory cli Wodeckiego 
p. dra Piełowsikiego 
p. kupca Sahul'z‘a

p. radca Stamm ofiarował 10 zł 
a 4 koszule i apeluje do 
ks. kan. Makowskiego' 
p. hurm. dra Sobie raj ozy k a 
p. kupca M. Rwasigrocha

p. kupiec K. Wojciechowski ofiaro 
wał 5 zł i 1 koszulę i apeluje do: 
p. kupca StęszewSkiego 
p. komora. Szelozańskiego 
p. kierów. Wernera (fa. Rudnik) 

p. kupiec T. Klein ofiarował 5 zł 
i 1 koszulę i apeluje do: 
p. kupca Fr. Binka, 
p. kupca T. Bonina 
p. komisarza Tra wi eki ego.

Z zebranie Straży Pożarnej.
—-( W salce p. Sajdy odbyło siię ze 

bramie Straży Pożarnej pod przewod­
nictwem naczelnika p. radcy Kaź- 
mierskiego. W zebraniu brał udział 
jedynie oddział młodszy Straży, czy­
li tzw. czynny. Omawiano sprawę o- 
staitniego pożaru. Okazało się przy 
pożarze, że publiczność zamiast rato 
wać swe mienie i dzieci, podjęła się 
prac gaszenia pożaru. Żarząca się 
podłoga spowodowała silny i gryzą­
cy dym, płomieni zaś nie było wo- 
góle. Poczęto tedy w dym lać wodę 
która przeciekała na dolne mieszka­
nie i tam wyrządziła wielkie szkody 
materjalne. Dopiero Straż Pożarna 
ogień ugasiła ii nadmiernie wylaną 
wodę wypompowała. Przy podob­
nych pożarach publiczność winna 
najpierw się zająć ratowaniem dobyt 
ku i ludzi, a resztę pozostawić Stra­
ży, która zajmie się gaszeniem po­
żaru.

Włamanie.
—( Wczorajszej nocy włamano się 

do składu Skór wł. Iizaaka Rubin­
steina, Rynek 4. Złodzieje dostali się 
do składu od podwórza przez wyję­
cie szyby w oknie. Skradziono skóry 
a narzędize szewskie wartości: oko­
ło 400 zł. Policja jest już na tropie 
sprawców kradzieży.

—o—
Ważne dla rodziców.

Zwracamy uwagę rodziców, mają 
; cych zamiar dać synów w naukę rze- 
1 miosła, że według postanowienia art.
1149 prawa przemysłowego w przemy 
| śle rzemieślniczym wolno przyjmo- 
j wać na naukę i kierować praktycz- 
; nem kształceniem terminatorów tyl­
ko osobom, które nabyły prawo uży­
wania tytułu mistrza, tj. złokyły e- 
gzamiin mistrzowski. Należy więc 
przed oddaniem syna w naukę rze­
miosła stwierdzić, czy dany rzemieśl­
nik jest uprawniony do kształceni a 
uczniów. W  razie zachodzących wąt­
pliwości można zasiągu ąć Łnfonma- 
i cyj u starszego cechu danego rzemio­
sła, w Izbie Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu lulb w Starostwie.

Dragą ważną sprawą jest wykona 
nie przez ucznia Obowiązku uczęsz­
czania do szkoły dokształcającej i pil 
mego uczenia się tak, by ukończył na 
ukę w szkole dokształcającej równo- 

jeześnie z nauką rzemiosła. Art. 156 
prawa przemysłowego postanawia bo 
wiem, że do wniosku o dopuszczenie 
do egzaminu czeladniczego' musi być 
dołączone świadectwo z ukończenia 
nauki w szkole dokształcającej. O ile 
świadectwo takie nie będzie przedło­
żone, uczeń nie zostanie dopuszczony 
do egzamlinu czeladniczego. Dotyczy 
to oczywiście tylko uczniów, którzy 
terminują w miejscowościach w któ­
rych są szkoły dokształcające.

KOMUraf® Rit! il®B§5
Z kół urzędowych donoszą nam, 

że rzeźnicy miejscowi — wykorzystu­
jąc obecnie sytuację przedświątecz­
ną — zamierzają podwyższyć i pobie­
rać wyższe ceny za mięsa i wyroby 
mięsne od cen ustalonych przez tut. 
Starositwo, przeto zwraca slię konsu­
mentom uwagę, na to, aby nie płacili 
wyższych cen, ustalonych samorzut­
nie przez nzeźników miejscowych, a 
winnych żądania i pobierania cen ta 
kich bezwzględnie podali organom 
porządku publicznego tj. policji pań­
stwowej — do ukarania.

■Pozatern dowiadujemy się, że Sta­
rostwo niezależnie od pobierania 
cen wyższych wystąpi do władz są­
dowych o ukaranie rzeźników usta­
lających ceny, za bezprawne przywła 
iszczenie sobie czynności urzędowych, 
należących wyłącznie do kompeten- 
cyj Starosty Powiatowego.

Obecnie obowiązują ceny ogłoszo­
ne w Orędowniku Urzędowym nr. 5 
z dnia 4 lutego 1933, znajdującym się 
w każdym urzędzie. Ceny tę winny 
być również wywieszone w każdym 
miejscu sprzedaży mięsa i wyrobów 
mięsnych

Ceny urzędowo wyznaczone są na­
stępujące:

Wypadek samochodowy.
-—( Na szosie kościerskiiej w pobli 

żu Powałek wydarzyło się nieszczę­
ście samochodowe, któremu uległ sa 
mochód osobowy należący do dr. Pa 
wła barona v. Heyniingen - Heinze 
z Wolnego Miasta Gdańska. Samo­
chód, jadący w kierunku Chojnic, 

w pewnej chwili poślizgnął s;ię i 
wpadł do przy drożnego rowu. Samo­
chód lekko się uszkodził, pasażer zaś 
właściciel samochodu, odniósł lekkie 
rany na głowie. Samochód został 
przetransportorwany do Chojnic i po 
naprawie ruszył w dalszą podróż.

Ag. mięsa wolowego bez
kości

za 1 kg. mięsa wołowego 
z kością

za 1 kg. cielęciny z kością 
za 1 kg. wieprzowiny 
za 1 kg. słoniny świeżej 
za 1 kg. smalcu 
za 1 kg. kiełbasy zwyczajnej 
za 1 kg. boczku wędź. (brzuch) 2,0C 
za 1 kg. słoniny wędzonej 2,3C 
za 1 kg. szynki świeżej 1,5( 
za 1 kg. szynki gotowanej 3,2C

1.50

1,10
1,20
1.50 
1,70 
2,90 
1,20

Wycieczka naokoło Polski.

Kradzieże.
— Leonowi' Muelleroiwi, ul. Strze­

lecka 11, skradziono z mieszkania go 
itówkę. Podejrzaną o kradzież jest nie 
jaka Mar ja Strz. bez stałego miejsca 
zamieszkania. Policja prowadzi do­
chodzenia. Anna Zielińska z Chojnic 
Zgłosiła kradzież jednej pary skarpe­
tek. Dochodzenia w toku. — Jerzy Tu 
ohler, ul. Młyńska 20, zgłosił kradzież 
żyta wartości1 45 zł. Jako sprawców 
uljęto Gz. i  I. z Chojnic.

Dnia 1 liipca rb. wyruszy wyciec? 
ka krajoznawcza, zorganizowana z 
nicjatywy p. starosty powiatoweg 
Mieszkowskiego z Chojnic, któr 
trwać będzie 15 dni i dnia 15 liipca rł 
powróci dlo- Chojnic.

Dla wycieczki będą wyznaezon 
specjalne wagony, któremi wyciec? 
ka wyjedzą© i powróci1, a więc będzi 
możność zabrania pościeli i spiani 
w wagonach. Koszt biletu kolejoweg 
dla wycieczkowców kl. 3 wyniesi 
100 zł i dla klasy 2 zł. 150.

P r o g r a m  w y c i e c z k i :  
Odjazd z Ghojnic przez Warsza­

wę do Białegostoku, zwiedzenie Bia­
łegostoku i ewentualny wyjazd auto 
busem do Białowieży, następnie prze 
jazd do Wilna, zwiedzenie Wilna i 
okolic, z Wilna przejazd przez Iidę
— Baraoowicze — Łunińiec — Samy
— Równe — Zdołbunów do Lwowa, 
zwiedzenie Lwowa; przejazd do Bo­
rysławia, zwiedzenie zagłębia nafto­
wego, z Borysławia do Krakowa, 
zwiedzenie Krakowa i ewentualnie 
Zakopanego. Z Krakowa do Katowic 
zwiedzenie kapalń i ciężkiego prze­
mysłu i z iKatowic nową lin ją węglo­
wą do Chojnic łub do Warszawy zwie 
dzenie Warszawy i do Chojnic w za­
leżności od czasu.

Wycieczka nie może trwać dłużej 
niż dni 15, ze względu na ważność 
biletów na ten okres czasu.

Zgłoszenia przyjmuję w godzinach 
urzędowych Starostwo pokój nr. 14.

„Korsarz Bałtyku".
W niedzielę dnia 9 kwietnia 1933 

r. odegra Policyjny Klub Sportowcy 
wr hotelu Centralnym zapowiedzianą 
sztukę „Korsarz Bałtyku11. Należy 
się spodziewać wielkiego poparcia ze 
strony społeczeństwa, gdyż po raz 
pierwszy podobna sztuka będzie gra 
ną na scenie chojnickiej.

Z P O W I A T U
„Huzar i woltyżer".

Rytel. W drugie święto Wie Łkano 
cy odegra miejscowe Tow. gimnast. 
„Solkół" piękną komedję pod tyt. „Hu 
zair i woltyżer". Po przedstawieniu za 
batwa taneczna. Uprasiza się Szam. 

Obywatelstwo Ryt la i okolicy o licz 
ny udział. Cizysty zysk przeznacza 
się na wyekwipowanie drużyny ćwi­
czących na zlot dzielnicowy do To­
runia.

Z D IE C E Z J I

Pogrzeb śp. ks. radcy Wojewody.
Kogo straciło Seminarium Ducho 

wne a z niem i cała diecezja w oso­
bie śp. ks. prokuratora Wojewody — 
tego dowodem był jego pogrzeb. Nie 
był śp. ks. Wojewoda ani biskupem 
ni kanoiilikiem, a jednak grały mu 
dzwony katedralne i w katedrze na 
katafalku spoczęły zwłoki jego. Eks- 
porta odbyła się w wtorek o godz. 
5,30 z kostnicy św. Józefa. Prowa­
dzili ją w asystencji ks. kst kan. Bó- 
żańskiego i Kirstaina J. E. Księża Bi­
skupi Okoniewski i Dominik oraz ks. 
infułat Bartkowski. Poprzedzały ich 

sizeregi uczniów girnn. biskupiego 
długi szereg kleryków, chór katedra! 
ny śpiewający 6 głosowe „Miserere" 
■zastępy duchowieństwa tak miejsco- 
wego, jak z dalszych okolic oraz ka­
pituła chełmińska. Po złożeniu tram 
ny na kataifalku odprawiono' nieszpo 
ry żałobne.

Nazajutrz lozpoczęły się żałobne 
obrzędy uroczystemi włgiljami, któ­
re odprawił rektor Seminanjum Du­
chów. ks. kan. Różański, W czasie wi 
gilij przybył do katedry J. E. Ks. 
Biskup Ordynarjusz. Uroczystą mszę 
żałobną celebrował przyjaciel zmar 
łego ks. kan. dr. Raszeja. Po mszy 
św. i absolucji rusizył kondukt na 
cmentarz parafjalny. Prowadziili go 
jak w dniu poprzednim, Najjwiełeb- 
niejsi Ks. Ks. Biskupi wraz z ks. in­
fułatem Bartkowskim w otoczeniu 
Kapituły i niezliczonych szeregów 

duchowieństwa. Żałobny pochód roz 
poczęło „Cełlegiu mM arian urn", dele­
gacje stowarzyszeń, Seminarium Du 
ehowne, duchowieństwo (około 30 

księży zamiejscowych). Za trumną, 
spoczywającą na barkach kleryków, 
postępowała rodzina oraz przedsta­
wiciele władzy miejscowej. Po mo­
dłach żałobnych przemówił nad tru 
miną J. E. Ks. Biskup Ordynarjusz. 
W słowach pełnych smutku ujął Do­
stojny mówca skromne, a tak pełne, 
poświęceń życie cichego pracownika- 
kapłana i zobrazował je w słowach 
Pisma św.: „Stawszy się za krótki 
czas doskonałym, przeżył czasów wie 
le“ (Mędr 413). Po wspólnej modli­
twie i hymnie „Salve Regina" odśpie 
wał chór kleryków motet „Par­
ce Chrisie" żegnając tak swego 
prokuratora. Nad otwartym grobem 
pochyliły się sztandary Kat. Tow.

Stan pogody
Dziś po południu: Powolne złago­

dzenie wiatru północnego, pogodnie 
chwilami pochmurno.

Sobota: Umiarkowane wiatry pół 
mocne, pochmurno, wzgl. pogodnie, 
bez poważniejszych opadów, temper? 
tura zadnia bez zmian, nocą przy­
mrozek.

Niedziela: Wzrost zachmurzenia.

Robotników oraz Kolejarzy z Gradzią 
dza, którym Zmarły niegdyś przewód 
niczył jako wikary grudziądzki. Nie 
zapomniał także Gdańsk o zasługach 
jakie śp. ks, Wojeyoda położył około 
zorganizowania życia polskiego w 
Gdańsku. Świadczył o tern wieniec o 
barwach narodowych oraz sztandar 
SMP. okręgu gdańskiego, otoczony 
proporzyskamii SMP. z Sopot (ż.), Oli­
wy (m.), Nowegoportu (m), Orunji 
(m. i ż.) i Gdańska (m. i ż.). Nadto 
przybyło z Gdańska kilku kapłanów 
oraz delegacje sióstr dominiikanek, 
mających swą siedzibę przy gimna­
zjum polskiem.

Urząd prokuratora
Seminarjum Duchownego sprawuje 
z polecenia J. E. Ks. Biskupa Ordy- 
narjusza chwilowo ks, prof. dr. Dą­
browski.
Wyjazd J. E. Ks. Biskupa Ordynar­

iusza.
JE. Najprzewielebniejszy Ks. Bi­

skup Ordynarjusz wyjechał w środę 
wieczorem, by poprowadzić piel­
grzymkę jubileuszową do Ziemi św.

R U C H  w T O W A R Z Y S T W A C H
Zebranie Tow. Polek odbędzie się 

dnia 7 bm. to jest w piątek na sta­
rostwie o godzinie 17. Wykład będzie 
o najnowszych i najtańszych sposo­
bach gotowania na gazie. Następni© 
ustalenie kursu trykotaży. Prosi się 
o liczny udział członkiń, goście mi­
le widziani. Zarząd.

Zebranie Tow. Ziemnianek odbę- 
dize się w piątek dnia 7 bm. punktual 
nie o godz. 16 w starostwie. O przy­
bycie pań ziemnianek członkiń i goś 
ci prosi Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincen­
tego a Paulo. W niedzielę dnia 9 kwie 
■tnia br. o godz. 16 zebranie w klasz­
torze, na które, szanownych człon­
ków uprzejmie się zaprasza

Zarząd.
Baczność Tow. Powst. i Wojaków 

im. Gen. Hallera w Chojnicach. W
niedzielę dnia 9 kwietni afer. wspólna 
Komunja św. dla Towarzystwo.Zbiór 
ka ze sztandarem rano o godz. 7,20 
przed kościołem. W sobotę wieczo­
rem spowiedź.

Za Wolność. Zarząd.
Zebranie Tow. Ludowego pod op. 

św. Antoniego odbędzie się w nie­
dzielę dnia 9 hm. o godz. 16 w lokalu 
Hotelu Centralnego. O liczny udział 
członków prosi Zarząd.

SMP. męskie. Dziś w' piątek o go­
dzinie 8 wlecz, odbędzae się zebra­
nie zarządu w mieszk. ks. patrona.

T. G. „Sokół" Oddział młodzieży.
Ćwiczenia w sobotę wyjątkowo o go­
dzinie 7.

Trening pięściarski w sobotę o 
godz. 8. Naczelnictwo.

Związek Weteranów Powstań Na 
rodowych R. P. 1814-19 Koło Chojnice
Dnda 8 kwietnia br. punktualnie © 
godzinie 19 odbędzie się zebranie ttma. 
sięczne w lokalu druha Rimka Ratore 
go 1 na które zaprasza wszystkich 
członków’ Zarząd.

Walne zebranie Kasy Stef czy ka 
Spółdziel. z nieogr. odpow. w Pawło­
wie odbędzie się dnia 7 maja 1933 r. 
w lokalu kasy w Pawłowie o godz. 13 
po poł. W razie nieprzybycia ilości 
członków statutem przewidzianej od­
będzie się o godz. 14 drugie zebranie 
bezwzglęlu na ilość członków. Po­
rządek ob \'.d: 1) sporządzenie bilan­
su, 2) wniosek na upadłość, 3) wolne 
głosy. Ze względu na ważność obrad 
pożądana jest obecność wszystkich 
członków. Zarząd.

SMP. żeńskie. W sobotę dnia 8 
bm. wspólna spowiedź. W niedzielę 
o godz. 7,30 wspólna Komunja św.

Sprawie służ! Zarząd.
BRUSY. W niedzielę dnia 9 hm. 

o godz. 12 odbędzie się zebranie 
Związku Inwalidów Wojennych o- 
raz Wdów i Sierot na snuli p. Felskie- 
S*0- .... : Zarząd.

-
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Dom ze składem
u Chojnicach przy ul. Człachowshle] nr. 19.
(obok bramy) zapisany właśticiel Oskar Weiland. 
* 0*t*™*e sprzedany w drodze przetar.u przy­
musowego

dnia 12 kwietnia 1933 p. o godz. 10.
przed południem w Sądzie Grodzkim w Chojnicach 
pokój nr. 14. Bli2szyeh wiadomości udziela:

Miejska Komunalna Kasa 
Oszczędn. w Chojnicach Rynek nr. I.

Place 
budowlane

położone pomiędzy ul 
Dworcową i Gdańską są 
z powodu parcelacji do 
nabycia.

Bukowski
Starogard
ul. Skarszewska 12

DRDMPilPIRPPPMOTPPM
X X X X X .

Przypominam Szanownej Klienteli, źe 
najwyższy już czas dać rzeczy do

czyszczeniu, forbooronlal pllscmunla
ponieważ święta nadchodzą. Gwarantuję 
fachową i debrą oba’ugę Równocześnie 
zwracam uprzejmie uwagę Szan. Publiczn. 
Chojnic i okolicy, że mam stale na składzie

świeże kwiaty.
Z poważaniem 

Antonina Bartz. 
Gdańska 17.

* s t  i  i

Książki pożyteczne dla rolników

Ho«e formularze
Ula Funduszu 

Bezrobocia
poleca

Ksleiurnlo Dzienniku 
__Pomorskiego

Od dzisiaj zmiana progr mu znanych artystek pp.

Hanki Wirskief i 
Celi Marnieli

w programie śpiew i tańce
Kto dotąd nie widział, niechspieszy zobaczyć, bo poraź 
pierwszy tak znakomite siływystępują w Chojnicach i 
to tylko jeszcze kilka dni. Hotel Polonia.

Gospodarz.

Ekspedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnicey u. Dworcowa 7.

r ® '- *•  T a l. 6

Giełda płodów rolnych 
w Poznaniu

Poznań, dnlp 6 IV. 1933.

| Urzędowe notowania za 100 kg. w zł. 
fr. stacja Poznań

O nawozach sztucznych 
Uprawa I nawożenie ziemniaków 
Rola i jej oprawa
Co to jest choroba raka i na czem polega

jej znaczenie
krotki zarys chorób zakaźnych inwentarza 
Krótki zarys uprawy lnu i konopi 
Pogadanka o pokarmach roślinnych

i nawozach sztucznych 
Sałata, rzodkiewka i rzodkiew 
Przetwory owocowe 
Wpływ nauki ogrodnictwa 
O sadach wiejskich, rady i sposoby

zakładania i utrzymania sadów
po l eca

Księgarnia Dzień. Pomorskiego

Trumny
i przybory do trumien
w wielkim wyborze I po zniżonych eenaeb 

stale na składzie.

Skład mebli i trumien

Franz Kiedrowski,
Chojnicef Człuchowska 6

Artykuły szkolnej
“  teki, tornistry, książki “  

słowniki, -  tabliczki 

gąbki, cyrkle, trójkąty 

zeszyty —  bruljony 

piórniki — kompasy 

kredki, farbki i t. d.
poleca

Księgarnia Dziennika PoinT

Pszenica 33.50-34,50
fyto 17.75 -18,00
Jęczmień przem. 68-69  kg. 14.25—15,00 
Jęczmień przem. 64—66 kg. 13.75— 14,25 
Jęczmień brow. 15.50—17,00
Owies 11.00-1150
Mąka żytnia (65 proc.) 27 50 -  28,50
Mąka pszenna (65 proc.) 51.00-53,00
Otręby pszenne 9.25-10 25
Otręby pszenne (grube) 10.25-11,25 
Ot' ęby żytnie 8.50— 9,25
Rfcepa* 45.00— 46 00
Buraki zimowe 42.00—47,00
Wyka letnia 12.50— 13,50
Peluszka 12.00— 13.10
Groch Wiktorja 21.00—23 00
Groch Fulgera 35 00-40.00
Seradela f  1.00— 12.00
Koniczyna czerwona 70.00— 105 0O
Koniczyna biała 60.CO— 95.00
Koniczyna szwedzka 86.00— 105 00
Gorczyca 42.00—48.00
Łubin Ditbieski 7 00— 8 00
Łubin żółty 8 50— 9.50
Zemniaki jadalne 2.C0— 2.20
Ziemniaki fatr. za kg %  l i

POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA.
Poznań, 4. 4. 33.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi za: 
Bydło

Woły:
Pełni mięsiste wytuczone nieoprz. 62—66 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54 60 
Mięsiste tuczone starsze 46-50
Miernie odżywione 36—40
Stadniki:
Wytuczone pełnomięsiste 56—60
Tucione mięsiste 50—54
Nietucz. dobrze odżżywionestarsze 38 42 
Miernie odyżwione 34— 36
Krow y:
Wytuczone pełnomięsiste 58 -  64
Tuczone mięsiste 52—56
Nietuczone dobrze odżywione 32—36
Miernie odżywione 20— 28

Jałowica
Wytuczone pełnomięsiste 62 — 66
Tuczone mięsiste 54— 60

[Nietuczone dobrze odżywione 48—52
Miernie odżywione 36—40

Młodzież
Dobrze odżywione 36 — 40
Miernie odżywione 32—36

Cielęta
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 76-80  
Tuczone cielęta 68 72
Dobrze odżywione 60- 66
Miernie odżywione 50—581

Owce
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 56— 601
Tuczone starsze skopy i maciorki 

Świnie
Pełnomięsiste od 120 —  150 kg.

żywej wagi 104—106
Pełnom. od 100-120 kg żyw.wagi 98 — 102 
Pelnom. od 80-100 kg żyw. wagi 90 94 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 80 — 88 
Maciory i próżne kastraty 86-99

G D A Ń S K A  GIEŁDA BYDLĘCA.
Gdańsk, 4. 4. 33.

(Ceny za 50 kg. żywej wagi.) 
Bydło

Woły:

Pełnomlęsne wytuczone woły, Guld.
najwyższej wartości rzeźrej —  

mięsne tuczone __

Stadniki:
Młodsze pełnom. najw. wart. rzeź 33—35 
pełnomięsne 39—32
mięsne __
miernie odżywione __
Krowy:
M odsze, pełnom. najw .wart.rzeź. 30—32
pełnomięsne 27__29
mięsne 20—25
miernie odżywione __

Jałowice
pełnomięsne, najwyż. wart. rzeź 33—35 
pełnomięsne 30—32
mięsne 26—28

Cielęta
najprzedniejsze cielęta tuczone 58 
najprzedniejsze ssaki 40— 42
średnio tucz. cielęta śred. ssaki 30— 33
liche ssaki io__15

Owce
jagnięta tucz i młod. skopy tucz. 24 - 26 
starsze skopy tucz, liche jagnięta tucz 
i dobrze odżywione młode owce 20—22 
mięsne owce i skopy —

Świnie
tucz ponad 150 kg. żywej wagi 41 
pełnom. od 120— 150 kg. ż.wagi 
pełnom. od 100 -120 kg. ż. * agi 
pełnom. od 80—100 kg. ź. wagi 
świnie mięs. 60— 80 kg. ż. wagi — 
maciory 35— 36
Świnie bekonowe za 50 kg 28—29

-42

39 -40 
37-38

iSr. 82

Prcetors przymoscay
W sobotę, dn. 8. 4 br,

o godz. 10 tej sprzedam 
najwięcej dającemu za. 
gotówkę:
30 ubrań męsWeh, 5 pła­
szczy męskich.
0 g. 15,30 sprzedam
t beczkę pokostu, 1 be­
czkę oliwy jadalnej, l 
bec kę oliwy rzepakowej,.
1 beczkę bieli cynkowej,, 
łączna suma oszacowania 
U0(\— zł. Zbiórka refle- 
ktantów w moim biurze, 
przy ul. Ramy nr. 4. 1/2 
godz. przed licytacją

A. Szeleziński 190
Komornik Sądu Grodzkiego

Dnia 8 kwietnia
o godz 8 rano 
odbędzie się sprzedaż

mięsa
wieprzowego
w taniej jatce
Cena 50 gr. funt.

Zebranie To w arzy - 
Właścicieli Domów i 
Nieruchom, odbędzie się 
9. hm. o godz. 12.30 
w Hotelu p. Engla. 
Mówcy: Pos'owie. Książki 
członkowskie zabrać.

K»ltnqte hlocenty 
tulipany 
azalie 
maiki 

alpejskie fiołki 
chryzantemy

palmy, Świerk pokoi. 
rsSIlny dekoracyjne 

cięte kwinty 
koszyczki z kwiatami 
Kilka mniejszych 

i większych
poleca

K. B laszczyk
Szosa Gdańska

T. G. „Sokół" — Oddział żeński.
Ćwiczenia odbywają, się regularnie 
w poniedziałki i czwartki o godz. 8 
wlecz, w sali przy Konwikcie. Ze 
względu na rozpoczęcie z ćwiczenia­
mi wolnami komplet ćwiczących ko­
nieczny. Naczelniczka.

I Tapety
w w i e l k im  wyborze

ostatnie nowości 
sezonowe ^

p o l e c a

Księgarnia Dzień Pom.

Pianino
niezrównanej jakości 

poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 2.

Potrzebnyuczeń
A. Kaźmierski 
Chojnice.
Starsza

dziewczyna
która umie gotować, pra­
sować 1 szyć może się 
natychmiast zgłosić 
Szosa Gdańska 3.

Poszukuje się dla bezdzie­
tnego małżeństwa zaraz 
względn*e od 15. IV. 33.

służącej,
umiejącej pierwszorzędnie
gotować.
Gdzie wskaże eksp D. P
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